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członkowie rady, lekarze - profesorowie i 
3’y> starsza nadzorczyni i deżurna akuszerka. '

KALENDARZ.

(Daluy ciąg nastąpi)

owstali, mężczyźni

Prenumerata. 
jjRurjer Warszawski wy- 
c“0(3zi w dni powszednie wie- 
l®Orem’ w niedziele i święta ra- 
(j a nadto wychodzą stale w 
j"! powszednie, z wyjątkiem 

poświątecznych, dodatki po-

# Warunki prenumeraty podano 
w nagłówku numeru gló- 

"ego.
j.r^ziolna przedpłata na do 
lin £ Poranny przyjmowaną by6 

może

mbwbw—mw—

szkiem, wysypującym mu się około ust malinowych, 
unosił ją i przyciskał do siebie instynktownym ru­
chem, jakby zapomniał o reszcie świata.

Tworzyli oni oboje rodzaj wdzięcznej zawieruchy, 
wirującej po wielkim salonie.

— Żdaje mi się—szepnęła z uśmiechem Marcela , 
wskazując na siostrę—że to jest winowajczyni.

Właśnie w tej chwili muzyka umilkła, zrozumia­
wszy nakoniec dawane jej sygnały. Jadwisia ze 
swym tancerzem zrobiła jeszcze parę obrotów silą 
rozpędu, potem wysunęła mu się z rąk i upadła pra­
wie na krzesło walcząc z zawrotem głowy. A chcąc 
zapewne ukryć rumieniec zaczęła się wachlować 
gwałtownie.

■— Nie prawdaż—wyrzekła podchodząc do niej 
Marcela—żeś to ty niewczesnym walcem popsuła ca­
ły efekt mowy pana ’Seweryna?

— Oh! Marcelko, tak nam się przy kolacji nu­
dziło, a potem obiecałam tego walca panu Gustawo­
wi i on się dopominał...

Pan Gustaw był to młody technolog, który ferjc 
świąteczne spędzał u rodziny w Warszawie.

W tej chwili starsza siostra zrozumiała, czemu fa­
bryka nasuwała się na myśl Jadwisi i zkąd czerpała 
wiadomości chemiczne, któremi popisywała się corai 
częściej.

— Już rozumiem—wyrzekła—a tobie tak pilne 
tańczyć z panem Gustawem.

Jadwinia zrobiła figlarną minkę

21. 
47.
0.

na jakie jest wystawiony europejczyk osiedlający 
się wśród dzikich.

Trzeba niemało energji i odwagi, aby postanowi­
wszy sobie osiąść na czas dłuższy w górach wśród 
plemienia jawuie nieprzyjaznego, nie dać się wy­
przeć, pozostać na stanowisku i w końcu nawiązać 
z tern plemieniem stosunki do tyła przyjazne, iżby 
módz poznać ich życie, zwyczaje, wierzenia religijne, 
słowem zebrać masę ciekawego materjalu etnografi­
cznego.

Po kilkomiesiecznej walce, nie wolnej od niebez- 
pieczeństw, p. J. zawiązał stosunek braterstwa z dzi- 
kiemi murzynami, którzy odtąd otaczali go życzliwo­
ścią i szacunkiem.

Przyczyniła się do tego wiara Mpanguów w istnie­
nie niewidzialnego bóstwa Ambjani, które rozgnie­
wane na czarnych, opuściło ich i przebywa wśród 
ludzi białych oraz wiara w to, że dusze czarnych prze­
chodzą czasami pu śmierci w ciała białe, i za takie 
właśnie wcielenie dii ;zy murzyńskiej poczytywali p. 
Janikowskiego.

Zbratawszy się z nim, dopuszczali go do obrzę­
dów religijnych, słowem nie mieli żadnych przed 
nim tajemnic. Pozwoliło to panu J. przekonać sic 
dowodnie, że ludożerstwo -jest poniekąd obrzędem 
religijnym a w wyjątkowych tylko wypadkach przy­
trafia się niekiedy jako akt zemsty, w czasie wojny 
na wziętych do niewoli jeńcach.

Opisał p. J. chaty Mpanguów, ich zajęcia, sposób 
życia, małżeństwa, pogrzeby, słowem, w ciągu go­
dziny, spędzonej w sali ratuszowej, dowiedzieliśmy 
się o nich tyle, jak gdybyśmy sami przebyli dłuższy 
czas w okolicach Gór Kryształowych.

Po ukończeniu odczytu, za który licznie zgroma­
dzona publiczność podziękowała prelegentowi szcze­
rym oklaskiem, oglądaliśmy mnóstwo wyrobów, 
broni, narzędzi muzycznych i rozmaitych przedmio­
tów przywiezionych przez p. Janikowskiego z osta. 
niej jego podróży.

O ile wiemy, wkrótce wyjdzie z pod prasy obszer. 
niejszy opis zbadanej przez p. J. cząstki lądu afry­
kańskiego.

Będzie to książka ciekawa, która wzbogaci tak 
dotąd uboga nasza literaturę podróżniczą.

K. JF.

Wznoszono właśnie toast na cześć narzeczonych. 
Pan Seweryn, urzędowy mówca, podniósł się i roz­
począł przemowę. Wszyscy powstali, mężczyźni 
wieńcem otoczyli mówcę, umilkły gwary pojedyn­
czych głosów, a on mówił:

— Kiedy młodość łączy się z młodością, wdzięk 
z wdziękiem, kiedy...

Nagle w salonie dały się słyszeć skoczne nuty wal- j 
ca i młodsza część towarzystwa, łamiąc prawidła 
etykiety, pomknęła niecierpliwa w wir tańca. Hałas 
sprawiony tym sposobem, zagłuszył mówcę w pół 
frazesu.

■— A toż co!—szepnął Sawiński, dając na próżno 
znaki, by muzyka ucichła.

Ale nie łatwo było dać się usłyszeć wśród tłumu i 
gwaru. Wszyscy ruszali się od stołu. Mówca po­
został z oracją, przygotowaną od dni kilku, niezado­
wolony, pomimo podziękowań Sawińskiego i narze­
czonych.

— Któż dał znak rozpoczęcia tańców?—pytał go­
spodarz domu Stanisława, który nawet wśród ogól­
nego rozochocenia nie stracił swej chłodnej, urzędo­
wej miny.

— Doprawdy nie wiem. Czekałem na rozkaz 
ojca.

W tej chwili przesuwała się przy drzwiach salonu 
młodziutka para, Jadwisia w objęciu jakiegoś tan­
cerza. Jej sukienka różowa fruwała tylko wokoło 
nóżek, wykonywających szybkie obroty. Fruwały I 
wstążki i kwiaty, fruwały jasne pukle włosów, a fi- ’ 
jołkowe oczy błyszczały radością. Tancerz jej, wy- 1 
unakły, zręczny, młody, jak ona, ze złocistym pu-

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 59 w. 
Zachód „ r 3 „ 45 r.
Wysokość wody na "Wiśle stóp 2 cali 6.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9 R._______

Wśród ludożerców.
Wrodzoną człowiekowi jest ciekawość poznania 

krajów i ziem obcych, a ciekawość tę podnosi się do 
kwadratu, jeśli idzie o kraje z zupełnie innemi wa­
runkami klimatycznemi, inne przyrodą, niż nasza, je- 
dnem słowem, takich, które chcąc zwiedzić nie dość 
jest przejść za miedzę.

Taki urok nowości i moc zaciekawiającą posiada 
Afryka, do której wnętrza niedawno dopiero po raz 
pierwszy dotarła stopa europejczyka i której wy­
brzeża nawet mało dotąd znane, są teraz dopiero 
przedmiotem badań licznych podróżników. Jednym 
z nich jest właśnie wczorajszy prelegent, p. Leopold 
Janikowski.

Spędził on lat kilka na zachodniem wybrzeżu 
Afryki, po nad zatoką Biafra, w górach Kryształo­
wych wśród plemienia Mpangua, bitnego, dzikiego 

' i ludożerczego.
Z jego to życiem i obyczajami zapoznał nas wczo­

raj p. Janikowski w odczycie, wygłoszonym na rzecz 
Towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami.

Interesującą już z natury swojej treść umiał je­
szcze uczynić p. J. bardziej zajmującą; przez zręczne 
wplecenie jej w opis własnych przygód, które dały 
nam pojęcie o trudnościach i niebezpieczeństwach, 

kQ7-środę, d. 23-go kwietnia, o godz. 3 ej po 
udniu, Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 

asystencji frejliny E. 8. Ozierowej zwiedziła pozo- 
p ^cy pod protekcją Jej Cesarskiej Mości Maryjski 

Położniczy oraz istniejącą przy nim szkolę 
khnLZerj>- Najjaśniejszą Protektorkę powitała opie- 
8ch ^.przytułku, hr. E. N. Adlerberg, dyrektor, dr. 

członkowie rady,
Jfar.,6*arsza nadzorczyni , .
p^JJaśniejsza Pani weszła do pokoju przyjęć, a ztąd 
J)ietesz^a do pokoju stołowego i kąpiel. Na niższem 
kfze2e Cesarska Mość obeszła wszystkie pokoje,

ZQaczoue dla położnic, zwracając szczególną 
cj4]^ na sposób ogrzewania i wentylację oraz spe- 
ijąp e Rządzenia, jak np. piec do ogrzewania mate- 

opatrunkowych i palenia zużytych, maszyne- 
° Usuwan’a bielizny do suteren. Wszedłszy na 

^k<jSZe Pi^ro Cesarska Mość obeszła wszystkie 
kój 4® z położnicami, obejrzała salę z wannami, po- 

a niemowląt i salę aktową, przyczem Najja- 
>ie j Pani zaszczycała chore zapytaniami o zdro- 
Ce* Położenie rodzinne. Z głównego budynku Jej 
gilzie . Mość przeszła do domku drewnianego, 

ni’eści się oddział gynekologiczuy oraz szkoła 
bin^t'Crek. Naj jaśniejsza Pani zwiedziła szkołę, ga- 

5ańczycieli, laboratorium itd. W salach szpital- 
W^ajjaśniejsza Pani zatrzymała się dłużej przy 
PhW].. ouorej, gotującej się do poważnej operacji.

C1*®zy do budynku murowanego Jej Cesarska 
Wadziła lokal dozorczyń i kuchnię, w której

Pa*°Ua była próbna porcja. Na dole Najjaśniej- 
* Wróciła uwagę na systemat wentylacji bu- 

b’. N-Za PonQOC4 kanału, połączonego z kaloryfera- 
''ieli^a8.t?pnie Jej Cesarska Mość zwiedziła wydział 
%ł0 1.°Pt»ściła przytułek, przepędziwszy w nim 
^^kodziny. (Praw. wiest.)

Pele fon Iledakcjinr. liii. — Telefon Adinln,isti\ 1AA

ogrodniczego. (Sala w hotelu Europejskim na Krak.-Pfzodni.— 
8 wieczorom.)

Wystawij-. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. Aś 15—od 10-ęi rano do 6-ej wieczorom.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europe.) ski—od 10-oj rano do 7-oj 
wieczorom.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Swiat Ał 56—od 10-oj rano do 7 '/r wieczorem.)— Wy­
stawa wyrobów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora.)

Aoocerhi.- Większy wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sa­
le redutowe—8 wieczorem.).

Tealra: W i e Ik i: dziś „Żywy posąg", jutro „Aida" (wy­
stęp gościnny pań: Sandry i Marji Kamońskiej, oraz pp. d’An­
drade, Sillicha i Aleni);— R oz ni a i tości: dziś „Biała kame- 
Ija” i „Zemsta za mur graniczny" (występ gościnny p.Edmun- 
da Rygiera), jutro „Małżeństwo Apfel” (występ gościnny p. 
Edmunda Rygiera);—M a ły: dziś „Telegram" i „Lekka kawa- 
lerja”, jutro „Żona papy". (8 wieczorom.)

Orp ód zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do" wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu <io rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 8215 kop. 9, 
(Pożyczki wydawano będą. Wykupi prolongata uskuteczniają 
się od O-ej rano do 1-ej po południu.)

Wschód słońca o godzinie 4 minut 34. 
Zachód „ „ 7 „
Długość dnia godzin ... 14 „
Przy było „ ________7 „

> ?o"o • ---------
ton tn**kie: Dziś Chwalisława, jutro Lubomira.
\ en,a: Ogólne zebranie akcjonarjuezów Banku dys-

Warszawskiego. (Gmach Banku na Krak.-Przedm.
Joi^Jstwa ? P?hidniu.)— Ogólne zebranie akcjonarjuszów To- 
i^Uiu.yyffffliennego zakładów górniczych „Czeladź". (4 po 
^^uj^-niosięczne zebranie ogólne członków Towarzystwa 

---------- - 1 . ........

WCI SZCZĘŚCIA.
przez

Walerję NI ar r e ne

p l8: Katarzyny P.
h?wartek: Filipa i Jakóba. 
£*Vek: Zygmunta Kr. M.
^°bota: Lnal. iw. lirzyia.

B>ałe k- -Dalszy ciąg.)
Ą ‘ałe!—zawołała—to mój koloi.

C Mówijt-da}a śniialo.
nij w^a^nie o panu. Cóż to za świetne 

Wieczoru niki° ,urządZ?nie’ a jaka ki°-!Cja!
« nikt tak, jak mecenas, urządzić nie 

Mzina^P^adział coś niewyraźnie, odwołano 
Mąż mów’a-^°W°^.Da^ane Przez wróo.

u, butelk., to wino przynajmniej na czteiy 
wn°za zb-vtk,! c° za zby*i!

*fZvi° .aWv .. Qo?z°no jedne po drugich wykwin- 
2adńJ?aai sędzina, powtarzając ten wy-

’(lk0.? 8IS w czori r na wety> w’no szampańskie 
?lkQ*0>ywala i,aCł,,b?rw% bladego rubinu, służba 
Wa0(lez'vał s?“telkl Skrętnie, tak, iż czasem 

Wesołość' .z»‘U8Zony łoskot wysadzonego 
S1S z gwaXQ w?magala, rósł gwar rozmów i 

» dochodzącym z bocznych po- 

OGŁOSZEN4A.
Reklamy: zu jodom wiers- 

gar mon to wy albo jego miefes. 
pierwszy raz 25 kop., każdy na, 
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p oranuych ni 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmtije kantor codziennie od- 
8-oj rano do 8-ej wiecz., w nie­
dzielo i święta od 10 do 1 w poi.

Niedziela: Florjana Męcz.’
Poniodz.; Piusa V Papu
Wtorek: Jana A post,

____ Środa:______Eufrczyny Panny

Środa.
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pywał pochwałami, nazywając rezultaty jej badań 
drogocennemi zdobyczami wiedzy.

Państwo Miropolscy są ludźmi bardzo niezamożny­
mi i posiadają liczną rodzinę.

Podczas nauki musieli wychowywać dzieci i tro­
szczyć się o byt powszedni.

«= Z teatru I muzyki.
* Wiadomość o występie znakomitego pianisty 

Raisenauera na wieczorze Towarzystwa muzycznego 
sprawiła wśród członków sensację.

W kancelarji Towarzystwa panował wczoraj tłok 
niesłychany.

*W d. 11-m maja odbędzie się w południe w tea­
trze Letnim Letnim wielki koncert „Lutni”, na któ­
rym wykonanym zostanie zapowiedziany dawno 
„Frytjof”.

Partję tytułową wykona p. Niedzielski.
Członkom Towarzystwa na ten koncert wyjątko­

wo żadne przywileje przysługiwać nie będą.
— Ze sztuki.
* W pracowni artysty malarza p. Henryka Piąt­

kowskiego mieliśmy sposobność widzieć najnowszy 
obraz jego „Dramat w hotelu”, który w dniu dzisiej­
szym ma być wystawiony na widok publiczny w sa­
lonie Krywulta.

Upłynęło lat kilkanaście od czasu, gdy pierwsze 
utwory tego artysty, jak „Poufna rozmowa”, „Dwie 
śmierci” pojawiły się na wystawie Towarzystwa 
sztuk pięknych.

Przez ten czas p. Piątkowski pogłębił znacznie stu- 
dja nad ulubioną mu szkołą francuską, której też 
nowa praca wielkich rozmiarów i sam nawet wybór 
przedmiotu noszą na sobie wybitne cechy.

Nie uprzedzamy Sądu specjalnej krytyki, wrażenie 
jednak, jakieśmy wynieśli z pracowni, pozwala roko­
wać, że z nią płótno p. Piątkowskiego zwycięsko się 
zmierzy.

* P. Antoni Kurzawa pracuje nad znacznie zmniej­
szoną grupą „Mickiewicza budzącego genjusza”.

Miniatura modelowana w wosku, za kilka dni bę­
dzie odlaną w srebrze na zamówienie tutejszego 
przemysłowca, pana S.

Artysta rozpocznie wkrótce reprodukowanie grupy 
w terakocie.

* Premjum dla członków Towarzystwa sztuk pię­
knych za r. z., kopja z obrazu J. Rosena „Przegląd 
kawalerji”, już nadeszło dó kancelarji Towarzystwa.

* Znany akwarelista Juljan Fałat wyjechał zagra­
nicę.

* Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż otwarcie sa­
lonu artystycznego Krywulta z powodu zmiany wy­
stawy nastąpi dopiero w dniu jutrzejszym-

— Jutrzejszy.
Ochłodzenie się powietrza sprzyja wybornie ju­

trzejszemu rautowi w sali ratuszowej.
„Nie ma tego złego, coby na dobre nie wyszło”.
Niezależnie od świetnego programu, atrakcję za­

bawy stanowić będzie śpiew p. Szlezygier-Kamiu 
skiej (nie Szlezygierówny i Kamińskięj, jak mylnie 
podaliśmy), tudzież ostatni w naszem mieście występ 
p. Ireny Abendrothówny, która w sobotę opuszcza 
Warszawę.

W pośpiechu opuściliśmy wczoraj w liście gospo­
dyń trzy nazwiska pań: Antoniowej Odechowskiej, 
z Kwiatkowskich Marynowskiej i panny Felicji 
Kwiatkowskiej.

Początek zabawy ogodz. 8 ej.
«= Przebudowa teatrzyku.
Wkrótce mają być rozpoczęte roboty nad gruuto- 

wnem przebudowaniem teatrzyku „Eldorado1* przy 
ulicy Długiej.

Scen|<a będzie znacznie powiększoną i zaopatrzoną 
w nowe a udoskonalone maszynerje.

Nad przygotowaniem nowych dekoracyj pracuje 
kilku malarzy-dekoratorów.

= Do Persji.
Zarząd Towarzystwa przemysłu i handlu w Peters­

burgu wysyła do Persji kilku ajentów.
Zaopatrzeni w próby towarów mają oni objechać 

większe miasta perskie i starać się o zamówienia.
Między innemi udaje się do Persji warszawianin 

p. Stanisław Janiszewski, który wczoraj opuścił na­
sze miasto.

= Kontrola dorożek.
W ubiegłą niedzielę w gronie kilkunastu właści­

cieli dorożek odbyła się narada w przedmiocie pro­
jektu jednego z nich co‘do założenia spółki, mającej 
na celu utrzymywanie na wspólny koszt kontrole­
rów.

Według przedłożonego projektu, kontrolerowie 
ustanowieni w różnych dzielnicach miasta w liczbie 
około 30-u sprawdzaliby kursa dorożek przez zapi­
sywanie odnośnych nnmerĄw, jak również robiliby 
adnotacje w książeczkach stangretów dorożkarskich.

Ponieważ inicjator spółki p. R. projektu swego 
należycie nlewymotywował, przeto żadnej uchwały 

l0Hlt
+ Wybory. , w<,brfUłje
W dniu jutrzejszym przypada ,. , y

w Radomiu, cejętp dokonania 
do władz Towarzystwa kredytowej &()■#»>

W dyrekcji szczegółowej, o ktoim

nie powzięto, odkładając dalsze narady do przyszli 
go miesiąca.

= Na zakład Jachowicza.
Celem powiększenia funduszów zakładu sierot, *>’ 

ręce hr. Wiktora Ronikiera złożyli w dalszym ciąg® 
ofiary: p. W. U. rs. 100, książę Włodzimierz Oz®' 
twertyński rs. 26, p. Stefanja Szyrmina rs. 10.

Do tego należy dodać zebrane przez hr. R. od P 
Sianoźęckiej i p. L. po rs. 10, p. Guta rs. 5 i Gu®*1
D. rs. 3.

P. Fryderyk Trelle, starszy zgromadzenia blad’9' 
rzy, ofiarował rs. 3 i od członków tegoż zgromadź®' 
nia pp. W. Jacobiego i St. Żerańskiego, po rs. 3;
E. Zdanowicza rs. 2; po rs. 1 od J. Bryzenmejsti'9’ 
E. Loretza, A. Mrozińskiego, J. Ryka i T. Tarn®*' 
skiego; po kop. 50 od M. Baczyńskiego, B. Gol^' 
skiego, J. Mroczkowskiego, F. Pietruszyńskiego, V 
Petza, K. Ptihla, Ad. Rotba, J. Wawrowskiegty 
Zachwiejskiego; po kop. 30 od F. Eizengrab®1’"’ 
K. Fintowskiego, K. Junga, F. Macatysa, St. Prok 
ratorskiego, H. Salicha, K. Stedlera, K. Wedeka®3* 
i kop. 25 od J. Koszade.

= Zuch dziewczyna. .
W dniu oncgdajśzym 14-letni Jan Piechorski, ®Ł 

kolonisty z Siekierek, przeprawiając się czóluc® 
Saską Kępę, wpadł do wody. _ ..

Chłopiec nie umiejąc pływać był bliskim utoni?®1* 
Widząc to Anna Sziązkówna, 22-letnia dzie^®* 

na, bez namysłu rzuciła się w rzekę. «
Sziązkówna doskonale pływając, wkrótce 

się przy Piecliorskim, który już stracił przytonu*0
Dzielna dziewczyna chłopca uratowała. jg 
Wybawieielka jest córką rybaka i bez zmę°gC 

przepływa znaczno przestrzenie.
— Bliższe szczegóły.
Donosiliśmy w nrzc 110-ym Kur jera o tragi®*? 

zdarzeniu na okręcie „Stefanja”, płynącym z ** 
burga do Ameryki.

Obecnie nadeszły bliższe szczegóły, dotyczą®6 
mobójstwa Łukasza Ptaszyńskiego, kotlarza.

Był to warszawianin, który podczas pobyt*1 
Kaukazie dorobił się około 5,000 rs. ■ pif

Z funduszem tym postanowił wraz z żoną ud® 
za ocean, dla zrobienia karjery.

W Hamburgu, już po opłaceniu mieisę z° P jgf- 
jazd, Ptaszyński został wciągnięty do jakiejś ||jp 
ni,. gdzie w ciągu nocy przegrał cały swój k°l?1 c?®'

Zonie się nie przyznał do przegranej, lecz '^gcią> 
sic podróży, rozpaczając nad swą lekkomyś'0 
wpadł w desperację i skoczył do morza. ft®'

Nieszczęśliwa żona, Joanna z KreutneróW wy­
szyńska, z desperacji na drugi dzień życie z° . l® 
ła, a jak opiewa akt jej śmierci, podpisany P’^yZ®1 
karza okrętowego, przyczyną zgonu był auC' 
serca.

Młoda kobieta liczyła 25 lat wieku. ,
Rodzice Ptaszyńskiej są właścicielami wi®tr‘ 

rogatkami wolskiemi.
= Kradzieże. rr-terts
Z otworzonego wytrychem mieszkania Icka 1 . «i'V 

ulicy Wolskiąf .V’ 43 skradziono różnych towar®” . 
100 rs.—Z mieszkania Jana Sobocińskiego przy 111 j ubrvjc!' 
kowej A; 16 nocy wczorajszą) skradziono futro 
damskie na sum'; 100 rs.—Z mieszkania Koman® 
go przy ulicy Brzozowej Ai 14 skradziono gardero /.y ® z 
sci 1C5 rs.—Zo sklepu Dawida Rozcnholca przT " jgO r,-;j3 
ki Ai 49 skradziono różnych towarów na s11IUjohiU 'ji®' 
W nocy z d. 27-go na 28-my b. m. z P°®®a5??i!ialiW®i> 
przy ulicy Targowej spadziono p. Lewickiemu ujl1*' 
ne rąeczy na sąmę. 14& rs. Złodzieja z częicH

•= Zabłąkane dzieci.
W dniu wczorajszym około godz. 11-ej rano P’]atfgące.. i1 

parku praskim dwio male dziewczynki rzewnio P jjdczl jjif
Starsza dziewczynka, licząca 6 lat wieku, 1®C

nazywa się Kazia S. i rodzice liiieszkają na Szer 1 
wie jak wyjść z parku. Ł

Pan W. dzieci pod wskazany adres cdprowau ■ i

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Petersb. wied. donoszą, iż do zatwierdzenia mi- 

aisterjów spraw wewnętrznych i dóbr państwa zło­
żony został projekt ustawy Towarzystwa eksploa­
tacji lasów w kraju poleskim”. Założycielami towa­
rzystwa są szwedzi, którzy Zamierzają budować do­
my przenośne. Towarzystwo liczy głównie na wło­
ścian. w

= Władze gminne niezależnie od doniesień ter­
minowych trzy razy do roku tyczących się urodzajów 
żyta i jarzyn, robót w polu, szkodliwych dla roślin 
robaków itd., według świeżego rozporządzenia obo­
wiązane są składać informacje takie co dwa tygo­
dnie, począwszy od wiosny aż do ostatecznego rezul­
tatu zbioru zboża. Informacje winny być składane 
10 i 25 każdego miesiąca, aż do połowy sierpnia.

= Z uwagi na łączność okolicy podmiejskiej 
z Warszawą, okazuje się potrzeba zreformowania 
warunków sarnitaniych wszystkich przedmieść, 
zwłaszcza Wobec zaprowadzonych już i zamierzonych 
w niedalekiej przyszłości środków dążących do uzdro« 
wotuienia miasta. W tym celu ma być zorganizowany 
komitet, złożony z przedstawicieli władzy, lekarzy 
i właścicieli posesyj zamiejskich, dla ułożenia przepi­
sów, poczerpnietycb z ogólnej ustawy sanitarnej. Na 
pierwszym planie stoi kweslja ustępów, urządzenie 
których w posesjach przedmiejskich znajdiye się 
w stanie nader pierwotnym.

= Z powodu mających się odbywać dziś ł jutro 
pomiarów koryta Wisły p. o. oberpolicmajstra pole­
ca komisarzom cyrkułów nadbrzeżnych oraz nadzor­
com przystani dla uniknięcia wypadków przedsię­
wziąć odpowiednie środki, aby bieg statków, lodzi, 
gabarów i tratew podczas dokonywanych pomiarów 
był wstrzymany.

■= Służba policyjna otrzymała polecenie nie do­
puszczać wjazdu fur na placyk na Marjensztadzie, 
a włościanie przybywający na targi piechotą mogą 
w rzeczonym punkcie sprzedawać towary jedynie do 
godziny 3-ej po południu.

= 'W czwartek rozpocznie się pod kierunkiem in- 
żeniera p. Preyssa układanie rur wodociągowych na 
ulicach Inflanckiej i Tamka.

= Dla biura drugiego oddziału budowy kanałów, 
mieszczącego się dotąd w lokalu biura centralnego, 
najętym zostanie osobny lokal. Zmiana ta zyskała 
'już zatwierdzenie na ostatuieni posiedzeniu komisji 
technicznej.

■= Jeden z założycieli nowego Towarzystwa je- 
dwabniczego p. Józef Sikorski, zwrócił się do magi­
stratu z prośbą o udzielenie temuż Towarzystwu ka­
wałka gruntu na którejkolwiek zplantacyj miejskich 
dla wysiewu pewnej ilości morwy. W ten sposób 
utworzyłaby się na początek mała szkółka drzew 
morwowych.

«= Dyrekcja Towarzystwa kredytowego m. War­
szawy, otrzymała świeżo od 12-tu właścicieli posia­
dłości miejskich podanie z prośbą o udzielenie poży­
czek w listach zastawnyeh na ogólną sumę 164,700 
rubli. Najmniejsza pożyczka wynosi rs. 600, naj­
większa zaś 36,860 rs.

— Jutro o godz. 8-ej wieczorem w lokalu war­
szawskiego Towarzystwa ogrodniczego odbędzie się 
dziewiąte z kolei posiedzenie komisji przyrodniczej 
tegoż Towarzystwa.

= Wczoraj przybył do Warszawy główny inźenier 
kanalizacji, p. W. H. Lindley.

= Ślub panny Eipilji Blochówny z p. Holyńskiru, 
odbędzie się w d. 10-ytn czerwca r. b. w Warszawie.

= Wczoraj, o godz. 8-ej wieczorem, w kościele 
ewangelicko-reformowanym na Lesznie odbył się 
obrzęd zaślubin p. Kazimierza Rentla, przemysłow­
ca tutejszego, z panną Karoliną Knollówna, córką 
pp. Juljusza i Charlotty małżonków Knollów. Bło­
gosławił młodej parze superintendent pastor Diehl.

= Zmarły w tych dniach ś. p. Aleksander Stras- 
burger, naczelnik w izbie obrachunkową] warszaw­
skiej, w r. 1884-ym wydał „Podręczną książkę o po­
borze stempla”, wielce użyteczną przy interesach 
hypotecznych i notarjalnych.

«= Doktoryzacja.
Na fakultecie medycznym uniwersytetu paryskie­

go doktoryzowało się jednocześnie dwoje małżonków 
Miropolskich.

Pani Zofja Miropolska broniła rozprawy, dedyko- 
uięzowi „O grypie (influenzie) w Paryżu i szpi- 

r°śprawa zaś męża nosiła tytuł ” "fis 'Suwana była kuio ’ . 
pani Z®., 

wie jak wyjść z parku

Okazało się, iż bona Henryka Ma... udała s1^.,a pez 
z pewnym jegomości^ i dziewczynki pozosta" 
nadzoru. . . oDy,

Państwo S., nie poprzestając na oddaleniu » 
przeciwko niej ze skargą sądową. -

— Z udławienia. . tnj
W dniu wczorajszym Aron Szmelgęr gzń1®

mieszkały na Szmulowiznie zadławił sic oś6*! A le«zWezwany felczer podążył z pomocą i oso ■w. J -’ 
ger został już rażony atakiem apopleksji. wt^rzył 1

W parć godzin później atak znów się P° 
życie zakończył. , nk®’

= Znpwu granat. . .„szkanFc .
Ofiarą nieuwagi pad) znów onegdaj nu i

nie w, Jan Śledź. . on do d p,
Znalazłszy granat w polu, przyniósł g 

dziedzińcu zaczął rozbijać kamieniem. c„ego 1’" „ u11'
Nastąpiła eksplozja i Siedź, oprócz obu"9

uległ oparzeniu twarzy, skutkiem czegc J 
wżroku.



ns KUBJEB WARSZAWSKI. — Dnia 30 kwietnia 1880 ft

arxędowanie: z komitetu radca Karol Sosnowski, 
ztyr.głównej Zdzisław Reklewski i z dyr. szczegóło- 
g’,ej: Julian Zaleski, Napoleon Strzeuibowski i Jan 
^otnicki.

/ + Bal kostjumówy.
, Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 27-ym
' to. pisze:
, *Nocy dzisiejszej odbywał się tu w sali Skibiń- 

u hal rkostjumowy”, na który przybyło 62 o- 
mianowicie 19 pań i 43 mężczyzn.

*ań 9 i 2 panów stanęło w kostj urnach. 
I2 par tańczyło kontredansa.
dochód brutto wyniósł 106 rubli, czysty przezna- 

na towarzystwo dobroczynności i straż ocho-

bawiono się do 5-ej rano.

Rok czwarty.
1st ^°S20ne zostalo sprawozdanie za czwarty rok 

tocnia Towarzystwa kredytowego m. Kalisza.
he .^w zastawnych tejże instytucji znajduje się o- 
Cio'lle 'v obiegu za rs. 803,690 kop. 57, zabezpie- 
TO na hypotece 11-tu nieruchomości.

8^ °toy te oceniono na rs. 2,392,819, wartość zaś 
k ZC|łażna ich wynosi rs. 2,031,066, bezpieczeństwo 
^.Poteczne listów zastawnych miasta Kalisza jest 

g dobre.
1889-ty był dla tej instytucji pomyślny, gdyż 

Zą|SllInę rs. 59,928, przypadających do spłaty rat, 
5o‘cśra zaledwie suma rs. 3,266, co stanowi około 
lew Wszystkich rat, sprzedano zaś w r. z. za raty za- 

bj5 tylko jedną nieruchomość za rs. 9,300.
ta^l’ital zasobowy Towarzystwa w dniu 1-ym mar- 
z. I)- "ynosił rs. 17,278 kop. 13, dochody zaś w r. 
Cy:’5, 6>516 kop. 68, a ponieważ wydatki administra­
ted w>'u°6ily zaledwie rs. 3,515, przeto przewyżka 

p °dów nad wydatkami dosięgła sumy rs. 3,002.
^rąceniu z tej sumy 25%, t- j- rs- 760 na wy- 

°dzenie dla członków dyrekcji i komitetu nad- 
i 3%> 67 rs na podatki, czysty zysk na

a5,aeh Towarzystwa w r. z. wynosił rs. 2,184 
0.

tą rozporządzi ogólne zgromadzenie człon- 

it^P°.zyta w listach zastawnych miasta Kalisza, 
5Sl(j^“ce się w skarbcu Towarzystwa, wynoszą rs.

Z sali obrad,
ty- Bank handlowy warszawski.

Pstyt8yteregu sprawozdań rocznych, z jakiemi nasze 
buansowe występują, mamy dziś do zano- 

5^’e8o. 6i)rawozdanie banku handlowego warszaw- 
■ %ólu

81(ł w Posiedzenie jego akcjonarjuszów odbyło ; 
ePi'ezei ^.Wczorajszym przy obecności 21 członków i

■ Per^^^ych 5,939 akcyj z prawem 125 głosów. 
z 'Jnly Sj Je banku w okresie sprawozdawczym roz- 
Po zvla|tler Pomyśluie, czego najlepszym wyra- 
kr- Potrafi • OWągnlęty w r. 1889-ym a wynoszący

?• euiu odpowiednich rezerw rs. 625,098 ły
’ 0 rs Perjodzio fundusz rezerwowy zwiększył j

VV84, co wspólnie z funduszem z tegoż
T?’2o2 lat poprzednich stanowi obecnie rs.

Vy'vi<iead
°(1 > ogóln Pr°Jektpwana przez zarząd, a przez ze- 

\vicji !j.23akceptowana, wynosi rs. 22 kop. 50
d. 15 1 odpowiada 9%.

«L .*0 lat Iw *pqa r: b’ Bank handlowy liczyć bę- 
Pomv-J3?0 ’stuięnia. Instytucja rozwijająca

»Wv?i1Ccł rzee» le’ ząmicrza też uczcić odpowiednio 
cZife- ,ltZędniTZl® P,zez stosowne wynagrodzenie 

l^L^eści... °,w’ których pracy sumiennej w zna- i
WW t ^?lt.at ten ^wdzięczą.
t|Jlei| obu-,..,1 .enia ogólnego również hojnym 

wV^oczne'3 i 'Yarsz- Tow- dóbr., któremu ty-
r 2>000 rg. U przyznaJe 3 w r- b- zaPom0' | 
’MnjgPkły do •it!SZcz®j iż dokonane wczoraj wybo- 

^torówal tenze saIU skład osób, który 
sprąwąmi Ranku.

*

NOTATNIK TERMINOWY.

maJ&> 0 godz- 10-e.i zrana, w biurze dyrekąfi 
ton, odł?''?’-! Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Rado- 
t i* s‘ę okr. gowe zebranie stowarzyszonych dla doko- 
°° Ji^^orów na członków władz Towarzystwa kredytowo- 

jj’toego w miejsce wychodzących z urzędowania.
Melji ą-.l-go maja składać można naręco prezydującego 
j10. ba w kwaterniczej (aleja Ujazdowska IV 6-ty) dekłara- 
• ’knnajęcie t°kal* lub całych domów na użytek wojska, 

w h j 2aiy, biura sztabów i zakłady wojskowe.
fa-lJ’stwrnaja, 0 g°dz. 6‘/2 po południu, w gmachu To- 

dobroczynności odbędzie się posiedzenie komitetu, 
ko się sprawą rozszerzenia zakładu sierot.

U techników.
Na porządku dziennym posiedzenia wczorajszego 

grupy techników figurowała znów sprawa szkół 
przemysłowych, podjęta w r. z. przez Towarzystwo, 
a obecnie przesiana mu wraz z projektem p. kura­
tora okręgu naukowego warszawskiego.

Pojedyncze sekcje chcąc gruntownie rozpatrzyć 
przedstawioną sobie kwestję, do jej ściślejszego zba­
dania wyznaczają specjalne delegacje z ludzi kom­
petentnych złożone.

Tak też i postąpiła wczoraj sekcja techniczna. 
Przedewszystkiem wybrała ona delegację, złożoną 
z p. Diehla, Wojny, Marczewskiego i Szyllera i jej 
dokładne zbadanie otrzymanego projektu powie­
rzyła.

Drugą czynnością wczorajszego posiedzenia było 
wysłuchanie rocznego sprawozdania z czynności se­
kcji, która w krótkim stosunkowo perjodzie swe­
go istnienia zdołała zaznaczyć pożytecznie swą 
działalność w kierunku prac odpowiednich.

Jak sprawozdanie zaznacza, największą korzyścią 
wytworzenia oddzielnej sekcji technicznej jest dana 
w ten sposób możność pracownikom jednego kierun­
ku bliższego zapoznania się, zgrupowania w jedno 
ściślej złączone koło, podjęcia wreszcie prac wspól­
nych, których rezultaty nacechowane też być muszą i 
większą korzyścią.

Traktowanie przedmiotów z techniką w związku 
zostających, specjalne odczyty i pogadanki w różno­
rodnych kwesljach były najwłaściwszym środkiem 
ku osiągnięciu celu przez sekcję wytkniętego.

Na 22-ch posiedzeniach, odbytych w ciągu okresu 
sprawozdawczego, program powyższy był zawsze 
przestrzegany.

Ile na nich podjęto spraw szerszego nietylko dla 
specjalistów znaczenia, ile wymieniono zdań i myśli 
pożytecznych, najlepiej o tero zaświadczyć mogą 
protokóły, z każdego posiedzenia spisywane.

Wnosić też słusznie można, że pierwsze te kroki 
są pomyślną zapowiedzią dla przyszłości. Na tern 
bodaj polu i ogólne znaczenie Towarzystwa przemy­
słu i handlu stanie się najwydatniejszem i plony, ja­
kie działalność jego dla społeczeństwa przyniesie, 
będą najobfitsze.

Odbyte w końcu wczorajszego posiedzenia wybory 
do prezydjum sekcji utrzymały w zupełności skład 
poprzedni. _ Na prezydującego wybrany został p. 
Paszkowski, na wiceprezydującego p. Wojciechow­
ski, na sekretarza p. Sokal, a na bibliotekarza p. Wa- 
wrzykiewicz.

*
Towarzystwo łowiecki*

Stu czterdziestu siedmiu uczestników pod prezy- 
dencją jen. Sidorowal^rzybyło na wczorajsze ogólne 
zebranie członków warszawskiego oddziału Towa­
rzystwa racjonalnego polowania.

Zaraz w początku posiedzenia przy odczytaniu 
protokółu zeszłego zebrania wywiązała się oży­
wiona dyskusja, co do sprawy prawidłowości wybo­
ru i działania komisji ochrony zwierzyny.

W przedmiocie tym odczytał krótki referat dr. 
Wikarski, glos zaś zabierali pp.: Małychin, Więckow­
ski, br. Braining i t. d., ostatecznie jednak kwestję 
tę odłożono jako stojącą po za przyjętym porząd­
kiem dziennym do przyszłego ogólnego zebrania i 
przystąpiono do balotowania nowych członków, pro­
ponowanych w liczbie 135-iu.

Następnie rozpoczęto wybory czternastu członków 
zarządu, a mianowicie: dwóch w miejsce obecnie na 
własne żądanie wychodzących pp. br. Bruiningh’a i 
Al. Szwedego, oraz 12-tu nowych, pięciu członków 
komisji rewizyjnej i jednego gospodarza lokalu.

Składanie kartek i obliczanie głosów na członków 
zarządu trwało do pierwszej po północy, rezultat zaś 
obliczenia wykazał, iż najwięcej otrzymali pp.: kapit. 
Greków gł. 108, Cwirko 107, jen. Burzi 105, Ram- 
berg 102, Jałowiecki 95, Kossakowski 94, J. Biesie- 
kierski 83, adw. Kokeli 79, Słonczyński 78, adw. 
Więckowski 78, Iwanow 68, bar. Bruiningh 67, Ja- 
cuński 54, Nagurka 38, Braunschweig 35, Stolzmann 
30; z tych więc członków 14-tu powołanych zostanie 
do urzędowania, dwóch bowiem prawdopobnie zrze- 
cze się swych mandatów.

Kartki wyborcze na członków komisji rewizyjnej 
opieczętowano i złożono komitetowi; obliczenie od­
będzie się na najbliższem posiedzeniu komitetu.

W końcu posiedzenia odczytano sprawozdanie, 
z którego wykazuje się, iż członków oddziału było 
w roku ubiegłym lQ84-eh, umarło i ubyło 31, pozo- 
staje wiec 1053; z tej liczby zaś 397-iu składki do­
tąd nic wniosło.

Finanse oddziału w ogólnych cyfrach przedstawia­
ją przychód około 12,500 rs., z czego wydano około 
11,000, reszta zaś pozostaje w kasie w gotowiźnie.

W preliminowanym na r. p. budżecie dochody 
ewentualne dają cyfrę rs. 17,000, rozchody zaś oko­
ło 15,000 rs.

Najbliższe ogólne zebranie, na którem panMtonyeb

M K IŁ B€ O Ł O « J 1.

zostanie kilka kwestyj, nie dotkniętych wczoraj z po­
wodu braku czasu, odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu. " —mr,.—

b_ t3-
Balbina ze Sternów 

POZNAŃSKA, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła w Dreźnie dnia 
23-go kwietnia r. b., przeżywszy lat 70. Stroskana rodzi­
na zawiadamiając o bolesnej stracie, zaprasza krewnych i 
przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z dworca drogi że), 
warszawsko-wiedeńskiej w dniu 30-ym kwietnia, to jest 
we środę, o godzinie 1-ej z południa, na miejsce wieczne­
go spoczynku odbyć się mające. 3—1592—

Z sądów.
Z komisji rekruckiej w Łowiczu

Posiedzenie wczorajsze w sprawi*barona Kleista i Guzfc. 
wypełniło zupełnie badanie świadkówr.

Ogólne wrażenie, jakie wynieśliśmy z opowiadania świad­
ków, da się streścić w kilku słowach. Ci z pomiędzy wezwa­
nych, którzy stali bliżej komisji łowickiej ze stanowiska swego 
urzędowego, poświadczają nieporządek i niedbało prowadzenie 
kaneelal-ji, żaden jednak nie podnióeł zarzutu przekupstwa ze 
strony naczelnika pęwiatu, a ks. Jabłonowski oświadczył 
wprost, że jest pewien, iż br. Kleist o nadużyciach Wyszyń­
skiego nie wiedział.

Katomiast stwierdzono dowodniei różne nadużycia togo osta­
tniego oraz pośrednictwo Grabowskiego i Guzka. Najbar- 
dziąj obciążającymi były zeznania. Bejdów, Kosiorka. Ware­
ckiego i in. Wynika z nich wprost, że Guzek brał pieniądze 
a nawet wydawał kwity.

Na tern śledztwo sądowe ukończono. Dziś zabiorą głos 
prokurator i obrońcy. uz.

Petersburg 29-go kwietnia. (TeZ. Ajen. p.)— 
Mianowani zostali biskupami rzymsko -katolickimi: 
płockim — kanonik kapituły katedralnej warszaw­
skiej ks. Nowodworski; lubelskim — administrator 
djecezji lubelskiej ks. Jaczewski; wileńskim — czło­
nek konsystorza w Petersburgu ks. Awdziewicz; bi­
skupem tyraspolskim sufragan tyraspolski ks. Zen- 
biskup sufragan płocki ks. Kossowski mianowany 
biskupem sufraganem djecezji kujawsko-kaliskiej; 
biskup tyraspolski ks. Zottman na własną prośbę 
z powodu słabości zdrowia uwolniony zostaje od 
obowiązków.

Petersburg 29-go kwietnia. (T. pr. K. H’.)— 
Instrukcja dla oddziału banku włościańskiego 
w Królestwie Polskiem zatwierdzoną została przez 
p. ministra skarbu w zeszłym jeszcze tygodniu. Czyn­
ności bankowe w oddziałach warszawskim, piotrkow­
skim, łomżyńskim i lubelskim rozpoczną się w sobo­
tę d. 3 go maja now. st. ,

Petersburg 29-go kwietuia. (7eZ. Aj. półnj— 
Do rady państwa wniesiony został prąjekt, dotyczą 
ęy zmian w przepisach o potrąceniach przy podwyż­
szaniu płac urzędnikom w służbie państwowej zosta 
jącym.

Petersburg 29-go kwietnia. (Tel. Aj. p.) — 
Na nadzwyczaj nem zebraniu akcjonarjuszów Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu rolnego z 762 głosów 
564 świadczyły się za przyjęciem proponowanych 
przez ministra finansów warunków zwinięcia Towa­
rzystwa, ą 198 przeciw. Tym sposobem wymagana 
przez ustawę większość 2/? głosów bezpowrotnie roz­
strzygnęła kwestję likwidacji banku.

Petersburg 29-go kwietnia. (T. Aj. póln.)-~ 
Petersbursliija wiedomosti donoszą, że nowe russkie 
Towarzystwo komisjonersko-handlowe już zostało 
zatwierdzone i wkrótce rozpocznie działalność.

Petersburg 29 -go kwietnia. (2<?Z. Aj. pól.) — 
Nowosti donoszą o ustanowieniu nowego sposobu 
rejestrowania, z pomocą duchowieństwa, śmiertelno­
ści z chorób zaraźliwych. System ten zastosowany 
został do wszystkich parafij chrześcjańskich i gmin 
roskolników, żydów, mahometan i innych. Szemat 
kartek rejestrowych został już rozesłany przez mini- 
sterjum przy specjalnym okólniku.

Mggu 29-go kwietnia. (7a. Aj. póln.)- Sku­
tkiem niskiego poziomu wody w Dzwinie zachodniej 
większa cześć statków mnsiała wyładować towary
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— Prenumeratorowi z ul. Oarodotcei.-^-Paryz. Boulevard M**
lesherbes, 85. O dacie przyjazdu powiadomimy. , .

— Al. K., stałemu «d 20-tu lat tirenumeratoru.zt.^-lfW'
lepiej poinformuje p. Kamiński. Naszem zdaniem— 
utrzymać. ( ,

— Irenumeratorce. — Wiersz, deklamowany przez Noe®1 
(p. Wisnowską) w „Posągu", brzmi, jak następuje;

Rzeki do rusałki wielki pan:
„W zamian miłości twojej

To wszystko luba tobie dam,
O czom twa główka roi:

Pożądaj, wszystko, czego chcesz,
U twoich złożę stóp."

A ona mm „Ja w kwiatów chcę
Zanurzać się kąpieli,

Wśród szału uczt odbierać hold 
Tysiąca wielbicieli;

Powozy, konie pragnę mieć,
♦ Dokoła roje sług.

Chcę na brylantach tarzać się, 
Ich blaskiem paść me oczy

I pić kadzideł wonnych dym.
A gdy mnie sen zamroczy.

Wrażenia chcę rozkoszne dnia
Odczuwać jeszcze w śnie.

Szalona w uciech lecąc wir,
Rozkoszy- pijąc miody,

Przeszaleć pragnę życie me
I z godów biedź na gody,

I oto jaką pragnę życ:
I jak umierać chcę."

jO-’
7.?

— wiec*
30 po p«-

warze gotowym 33 mar. płacono, na kwiecień-maj 33'/. i 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku usposobienie b**' 
czynne. Kurs w Gdańsku 227 marek za 100 rs-

Petersburg 29-go kwietnia. (Tel. pry to. Kurjera Warz.).— 
Kotowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące') 89.60, 89.10, 89.60. Przekazy na Berlin (kurs za

13 rano
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70.30
65.70
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Warsz awsko-W i edeńska?
] ctpieszny 3 klasy ........................
Osobowy 3 klasy 
(.'tobowo-miejsc. 3ki. do Piotrkowa

(Powyższe pociągi łączą się 
z kolej ą łódzką.) 

Knrjerski 2 klasy............................•
Warszawsko-Bydgoska: 

Knrjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-mięjsc. 3 kl. do Kutna .

W arszawsko-Tcrespolska:
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
1 ocztowy 3 klasy  
(towarowo-osobowy 3 klasy . . . .
W arszawsko-Petersbursk a
Poczto w. 3 k.do Wilna, 2k. do Peters. 
Osobowy 3 klasy  
Osobowy do Białostoku

Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy  
Pocztowy....................’ .... '

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy dolwangrodu  
Kadwilańska do Mławy.- 

Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsłc,: 
Osobowy  
Obwodowa z kolei Terespolsk.: 
Osobowy . ...

3 mieś.) 44.—, 48.80, 43.95. Przekazy na Paryż (kurs za 3 > 
mieś.) 35.55, 35.35, 35.50. Pólimperjały nowe po 7.19 płac. 
Kupony celne po 1.44 płacono. Srebro po 1.07 w poszuk. 
Dyskonto giełdowe b'li°l0—6%. Bilety Banku Państwa 5% 
I emisji 100.— płacono, II-ej em. 99.87</2 w posz., ru-^ t-ał. - 
99.87'/j w poszuk., IV-ej em. 99.871/, w poszuk, V-ej 'em. 
99.87‘/2 w poszukiwaniu, VI-ej emisji 99.87'/2 w poszukiwa- ) 
niu. 6% Renta złota z roku 1883-go 157.— w zaofiarowa- j 
niu. 4'*/o renta złota z 1884-go roku 149.— w płaceniu. 
4% renta złota z 1889 roku nienotowąna. Nowa pożyczka 
II-ej ser. z roku 1890-go —.— nienot. Pożyczka wscho­
dnia: I-e< emisji 100.25 w poszuk., II-ej emisji 100.37</2 pła­
cono, HI em. 100.621/, płacono. Pożyczka premjowa z r. 1864 | 
rs. 230 płacono. Premjówki z 1866-go roku 217.25 płacono. 
Listy prcmjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 216.25 ! 
płacono, a za pełno opłacone sztuki 218.50 płacono. 5% renta- I 
kolejowa 100.37</2 płacono, 5*/2°/0 renta 103.62‘/2 plac. Nowa 
pożyczka wewnętrzna 87.—, 4’/2 listy zastawne Towarz 
wzajemnego kredytu ziemsk. 142.75 płacono. Tendencja gieł­
dy mocna.

Berlin 29.o-o kwietnia. (Tel. 'prywatny Kur. Warsz.) — 
Dzisiejsze zebranie giełdowe było również dość bezczynnie 
usposobione. Tendencja wogóle była słabą. Wartości russkie 
trzymały się względnie dobrze. Ruble w obrotach natych­
miastowych podniosły się o 15 ten., a w dostawowych o 25 f. 
Z weksli Warszawa krótkoterminowa i krótki Petersburg 
pozostały bez zmiany, podczas gdy Petersburg długoterminowy 
obniżył się o 25 ten. Przekazy na Wiedeń w obu terminach 
notowano niżej o 15 fen. (krótkie 172.05, długie 171.30). 

Z papierów listy zastawne ziemskie wyżej o 10 kop., a listy 
likwidacyjne o drobnostkę gorzej. Bez zmiany notowano po­
życzki wschodnie, 4"/„ pożyczki konsolidowane russkie z r. 
1880-go i kupony celne. Więcej płacono za 4'/2°/0 listy za­
stawne russkie i pożyczki premjowe russkie z roku 1864-go. 
Akcje kredytowe austrjackie spadły o 3/5°/„. Nio bez wpływu 
pozostało na usposobienie giełdy podrożenie gotówki, spowo­
dowane znacznemi lokacjami kapitałów w bankach. Dyskonto 
prywatne podskoczyło o l/.,n/0. Żyto mocniej, a ceny w obu 
terminach wyższe o 1 markę.

Berlin 29-go kwietnia ('’n/meanzń urzędowe r/ieldif.)
Bil. ban. rus.w tr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petęrsb. krót. 
Wek.naPetersb. dług. 
Bil.ban.russk.nadost. 
Wschodnia poż. II em 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z28-go kwietnia: 225 75. 225.35 225.—, 223.50, 225.50, 
70.30, 65.60, 158.10( 164 50, 155.75.

1

w Witebsko. Towary przesiane będą koleją do 
Rygi-

Wiedeń 29-go kwietnia. (TeZ, pry w. K. TU.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych Ple­
ner wniósł petycję Eislerów, domagającą się zwrotu 
szkód, poniesionych podczas znanych zaburzeń anti- 
semickich w Wagsztad.

SZICÓW 29-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dziś po południu zgorzał tutaj magazyn materjalów 
kolei Karola Ludwika. Zwłaszcza spłonęły ogromne 
składy drzewa. Straty bardzo znaczne.

Berlin 29-go kwietnia. (TH pr. K II7.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych sej­
mu pruskiego podczas rozpraw nad zniesieniem 
„Sperrgesetzu” Satter i Zedlitz żądali zawarcia oso­
bnej umowy z biskupami, orzekającej o sposobie 
użycia nagromadzonych podczas trwania „Sperrgese- 
tzu” funduszów. Windthorst żądał imieniem kościo­
ła katolickiego zwrotu samego kapitału, nietylko je­
go procentów. Na taki projekt, jak obecnie, centrum 
zgodzić się nie może. Katolicy złożą swoje żądania 
prawne u stóp tronu. Minister Gossler odparł zarzut 
naruszenia cudzej własności, jakoteż rozwiniętą 
przez Windthorsta teorję prawa. Po dłuższych roz­
prawach izba odesłała projekt do komisji, złożonej 
z 21 członków. (Aj. półn.),

Berlin 29-go kwietnia. (Tel. pr. K. B7.) — 
W izbie panów sejmu pruskiego przy obradach nad 
memorjalem komisji kolonizacyjnej zabrał głos ks. 
Ferdynand Radziwił, protestując przeciwko ustawom 
wyjątkowym. — Prezydent miasta Poznania Mtiller 
przemawiał za przyznaniem komisji kolonizacyjnej 
większej wolności, iżby mogła niekiedy i niemieckie 
majętności zakupywać. Sprawozdanie przyjęła izba 
do wiadomości i tern samem sprawę ubiła.

1'aryś 29-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Uwięziono dalszych piętnastu anarchistów, a między 
nimi markiza Mores. Skonfiskowano tajną drukarnię, 
a w niej stosy broszur.

I’aryi 29-go kwietnia. (T. Aj. pdln.^—'KxiA 
dahomejski uwiadomił pisemnie pułkownika Terillo- 
na, że w d. 27 ym kwietnia zaatakuje Porto Novo. 
Kapitan Fournier uwiadomił króla, że w takim ra­
zie on, Fournier, bombardować będzie Widu.

lisym 29-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Pomiędzy Anglją i Włochami zawartą została ugoda 
rozgraniczająca obustronną sferę wpływu w Afryce.

Bsym 29-go kwietnia. (Tel. pryto. Kur. W.) — 
W Como aresztowano trzydziestu anarchistów za 
podburzanie chłopców; w liczbie ich są niemcy i fran- 
cuzi.

ilsyni 29-go kwietnia. (Tel. pryio. Kur. W.) — 
Załoga tutejsza została skonsygnowaną.

Londyn 29-go kwietnia. (Tel. pryto. K. U7.)— 
Pięć już państw amerykańskich podpisało deklara­
cję, orzekającą poddanie wszelkich między niemi 
wybuchnąć mogących sporów sądowi rozjemczemu 
państw europejskich.

Sof ja 29-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.)— 
Organ Stambułowa Swoboda przemawia] za utworze­
niem konferencji państw słowiańskich z wyklucze- 
aiem Turcji.

Ateny 29-go kwietnia. (Tul. Ajencji półn)— 
Z Kanei telegrafują, że stan oblężenia został zniesio­
ny. Sądy wojenne zawieszone. Radość pomiędzy 
ludnością z tego powodu ogromna.

Ulowy dork 29-go kwietnia. (7. pr. K. 11'.)— 
Wirginja była widownią straszliwego wypadku. Po­
ciąg, wiozący całą trupę operową, wykoleił się, wsku­
tek czego wiele osób poniosło śmierć lub rany. Pri- 
madonna zabita, pierwszy tenor ma połamane ręce.

SU assyny ton 29-go kwietnia. (Tel. pr. kur. 
War.)—Straszliwy grad poczynił srogie spustoszenia 
w Baltimore.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 kwietnia ib90 t.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 29-go 
kwietnia. Dowozy i w dniu dzisiej Arm byiy dosyć znaczne, 
usposobienie nieco lepsze, niż w dniu wczorajszym. Pszenicy 
wystawiono na sprzedaż .00 korcy. Ceny były wyższe od 
wczorajszych, przyczyniło się do tego jednakże to, że lepsze 
gatunki towaru ofiarowano. Wyborowe gatunki nabywano po 
6.45 do 6.70, gorszemi gatunkami nio zajmowano się. Dowozy 
żyta wynosiły 150 korcy, wyborowy towar kupowano po 5.10. 
Owsa dowieziono na targ 150 korcy, gorszy oddawano po 2.95, 
za wyborowy płacono do 3.35. Siano w niewielkich ilościach 
sprzedawano po 30, 40 do 45 kop., słomę po 38 i 40 kop.

Targ zbożowy na Pradze dnia 29-go kwietnia. Usposo­
bienie targu dzisiejszego było słabe, dowoziono ogółem 11 wa­
gonów zboża, z których 6 wagonów było żyta, 3 owsa, 1 gry­
ki i 1 kaszy jaglanej. Pszenica spokojnie. Wyborowy pła­
cono po 102—106 kop., średnią 95—100 kop. i ordynarną 89 do 
94 kop. Usposobienie dla żyta mocne. Cały dowóz dzisiej­
szy, wynoszący 6 wagonów, w krótkim czasie rozkupiono, plą­
cą po 86—87 kop. za wyborowe, 83—85 kop. za średnie i 78 
do 80 kop. za ordynarvjne. Owies słabo. Wyborowy po 91 do 
94 kop., średni 82—88 kop. i ordynaryjny 77—80 kop. Gry­
ka mocno, ceny zwyżkowe, płacono 76—83 kop. Groch słabo, 
po 70—105 kep. Usposobienie dla jęczmienia bardzo mocno 
wskutek bardzo niewielkich dowozów-. Wyborowy po 88—100 
kop., średni 75—85 kop. Kasza jaglana w dalszym ciągu mo­
cno, płacono 118—138 kop. stosownie do gatunku.

Gdańsk 28-go kwietnia. — Pszenica krajowa w dobrym za­
potrzebowaniu przy cenach pełno utrzymanych, towar tranzy­
towy spokojnie bez zmiany. Płacono za polską tranzyto 
pstra stęchłą 124 f. 135 w., jasno-pstrą obsadzoną chorą 123 f. 
134 mar., jasno-pstrą 122 f. 136 mar., 129 f. 140 m., wysoko- 
pttrą szklistą 130 f. 150 mar., za maską tranzyto jasną 126 f. 
145 mar. za tonnę. Terminy transito: na kwiecień-maj 139 mar. 
w zaofiarowaniu 138'/2 mar. w poszukiwaniu, na maj-czer­
wiec 139 mar. w zaofiarowaniu, 138*/2 mar. w poszukiwa­
niu, na czerwiec-lipiec 140 mar. w zaofiarowaniu, 139'/, m. 
w poszukiw-aniu, na lipiec-sierpień 139 mar. w zaofiarowaniu, 
138*/2 mar. w poszukiwaniu, na w-rzesień-październik 137 m. 
płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 140 mar. Wypowie­
dziano 50 toun. Zyto krajowe w słabem usposobieniu, towar 
tranzytowy bez obrotów-. Terminy: na kwiecień-maj tran­
zytowe 107mar. w zaofiarowaniu, 106 */2 mar. w poszukiwa­
niu, na maj-czerwiec tranzytowe 107 m. w zaofiarowaniu, 
106'/2 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec tranzytowe 
108 mar. płacono, na wrzesień-październik dołno-polskie 98’/2 
mar. w zafiarowaniu, 98‘M m. w poszukiwaniu, tranzytowe 
98'/, m. w- zaofiarowaniu, 97*/2 m. w poszukiwaniu. Cena regu­
lacyjna dolno polskiego 107 m„ transitow-ogo 106 mar. Wypo­
wiedziano 220 tonu. Jęczmień, owies i groch bez obrotów. 
Otręby pszenne na w-ywóz morzem miałkie 4.35,4.40, 4.42</2 m. 
za 50 kil. płacono. Makuchy rzepakowe 51 ni., makuchy lnia­
ne 6.25 mar. za 50 klgr. targowano. Spirytus, niepodlegający 
cłu, w towarze gotowym 503/4 m. w poszukiwaniu, na kwie­
cień-maj 53 mar. w poszukiwaniu, podlegający cłu w to-
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Statki parne Fajaesa odetudza fiS11
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i
Do Błocka kurierskie o godz. 1-ej P° P<“u .n zwyczajne „ 6-ej i zr3n». 0 f
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. < JU : jjie
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co = 

5 i pół zrana. 

Tern.
12.7 ł'4
14.8
13.4

9.4=R« .«j,S 
go? „ najwyższa O. 16.1=R» 1
U l Wysokość wody spadłej 15.8 mm.

Sprawozdanie meteorologfczrtff
z d. 29-go kwietnia 1890 r.

CWedlnE spastfBłei stacji wszartle].^,
Wilgot. Wiatr U

96
65
87

Odchodzi I
goiL^T^

Barom.
U. 28-go g. 9 w. 748 4 
D. 29-go g. 7 r. 745.3

» g.lpp. 747.9
W ciągu i Temperatura najniższa O.
d. 28-go ( x— r.

b. m. 

“MIESZK A NI AL
W domu przy ulicy Nowy-Świat nr 2/1752, J 

dokiem na Nowy-Świat, plac św. Aleksandr® 1 I 
Ujazdowskie zgraniu odrestaurowanym, s^Rijż«*‘ 
lokale do wynajęcia od d. 1 lipca 1890 r. 
szczegóły na miejscu, między 4—6 po poł. u tjg 
dzającego, całodziennie u stróża. i

3


